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tyjnej doprowadziło do upadku Polski. ' 


Przodkowie nasi obrali siedziby na 
skrzyżowaniu dróg w Europie. Na 
tem skrzyżowaniu można albo ponieść 


Na pierwszem miejscu stawia mów- 
ca uchwalenie ustaw gespódarczych, 
mających scalić Śląsk Zaołzański zre- 
jsztą kraju, na drugiem zaś — zmianę 
ordynacji wyborczej. 

— W związku z tem, mówił profe- 
sor, trzeba poruszyć zagadnienie, któ 
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W manifestacji w Tokjo brały u- 
dział stutysięczne rzesze ludności. 


zapomnienia, zatarcia wszystkiego, co 
było, jako drogę zjednoczenia naro- 
dowego. 
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wanie 
kogos, ekroczenia granicy” francus- 


zakończone. 
Z zebranych dotychczas materja- 
łów wynika, że zbrodnia była aktem 
ej i 


mordował pewnego włościanina wio- 
ski, w której mieszkał i został | 
zany na karę więzienia. 
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wybitnej osobistości, a następnie sa- 
mobójstwo. 


nowi newy rekord wysokości na xa- 
molore jednepłatowyn, osiązni" < 


Obrazki z senackich prawyborów 


Białe kartki—Porażka kandydata Ozonu—Fantazja 
Wacława Sieroszewskiego 


Nasi sprawozdawcy  obserwo- 
wali przebieg zebrań obwodo- 
wych wyborców  senackich w 


Warszawie. Jeden z nich (w.) pi- 
sze: 

Zebrania obwodowe miały wszędzie 
przebieg krótki, lecz nieraz dość cha- 
rakterystyczny. 

Frekwencja wyborców senackich by- 
ła na wszystkich zebraniach wysoka 
i sięgała średnio %0 proc., co łatwo 
było sprawdzić wobec podwójnej kon- 
troli, polegającej na sporządzeniu li- 
sty obecności oraz, na sprawdzeniu 
oddawanych przy wejściu wezwań, 
które każdy wyborca do Senatu per- 
sonalnie otrzymał pocztą. 

Natomiast przy głosowaniu oddano 
bardzo wiele kart nieważnych. Tak 
np. na zebraniu w jednym z obwodów 
Powiśla na 106 obecnych oddano tyl- 
ko 84 karty ważne. Resztę unieważ- 
niono, ponieważ zawierały one niewła 
ściwą treść lub zbyteczne dopiski. 

Czterech wyborców senackich oka- 
zało się analfabetami. Nie mogli wy- 
pisać oni na karcie nazwiska kandy- 
data, a na liście uprawnionych do gło- 
sowania do Senatu znaleźli się dzięki 
posiadaniu bronzowego Krzyża Zasłu- 
gi. 

Na jednej z kart 
wyborca napisał: „Głosuję 
Niech żyje forsa“, 

Inny oddał kartę z wyrysowaną ka- 
rykaturą przewodniczącego. Były kar- 
tki z rysunkami swastyki i z napisa- 
mi nie nadającemi się do powtórzenia. 


unieważnionych 
na P.K.O. 


Inny nasz sprawozdawca sd 
borczy (z) informuje: | 

Na niektórych zebraniach ob- 
wodowych w Warszawie kandy- | 
daci Ozonu ponieśli dotkliwą | po- 
rażkę. Tak było np. na zebraniu | 
w obwodzie nr. 52 (okolice Mio-; 
dowej), gdzie przepadł ozonowy 
kandydat, adwokat Henryk Ką- 
kolewski. Na zebraniu tem zgło- 
szono ogółem 7 kandydatów, z 
pośród których miał być Wwybra:| 
ny I elektor senacki. Sześciu z! 
nieh, to kandydaci pozaozonowi. | 

Znalazł się między nimi b. wi- 
ceprezydent Warszawy, p. Ta- 
deusz Szpałański, oraz inspektor 
straży więziennej, p. Henryk Wa- 
pniarski. 

W pierwszem głosowaniu p. 
Szpotański otrzymał 38, p. Kąko- | 
lewski 30, a p. Wapniarski — 14! 
głosów. Inni kandydaci otrzymali 
nieznaczne ilości. W ściślejszem | 
głosowaniu b. wieeprez. Szpotań- | 
ski otrzymał 60 głosów i został 
wybrany  elektorem  senackim. | 
Kandydat Ozonu, mec. Kąkolew- 
ski, otrzymał w drugiem głosowa- 
niu zaledwie 24 głosy i przepadł. | 


¡nie Rady Ministrów poświęcone by- mianowany 


Na zebraniu obwodowem w ob- 
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Nowe władze 
Zwią:k: Polaków 
w tUieszynie 

CIESZYN, 23.10. Na. wczorajszem 
zebraniu delegatów Związku Pola- 
ków w Cieszynie zachodnim doko- 
nano wyboru nowych władz związku. 
Pierwszym prezesem wybrany zo- 
stał p. Jarosław Waleczko, drugim 
prezesem ks. pastor Józef Berger, 
sekretarzem dr. Franciszek Bajo- 
rek, kierownikiem organizacyjnym | 
p. Emanuel Guziur. | 


Na wczorajszem nadzwyczajnem 
zobraniu delegatów Zw. Polaków w 
Cieszynie zachodnim zapadło posta- 
nawienie, dotyczące „Dziennika Pol- | 
skiego“. Wedle tej decyzji „Dzien- | 
nik Polski“, który w czasie zaboru 
czeskiego był jedynym łącznikiem i 
wyrazicielem myśli i pragnień zje- 
dnoczonego społeczeństwa polskiego 
na Śłąsku za Olzą, będzie w dalszym 
ciągu wychodził, jako samodzielny 
organ. 


Katastrofa w porcie 

BOULOGNE SUR MER, 23.10. 
Holownik francuski „Morinie”, któ- 
ry zderzył się z parowcem angiel- 
skim „Matra“, został tak poważnie 
uszkodzony, iż prawie niezwłocznie 
po zderzeniu zatonął. 

Palacz holownika został zabity. 4 
ludzie załogi, których udało się ura- 
tować, przewieziono do szpitala z 
silnem zapaleniem płue z powodu 
zbyt długiego przebywania w wo- 
dzie o bardzo niskiej temperaturze. 


wodzie nr. 80 (ul. Górnośląska) 
próbował niefortunnie szczęścia war 
szawski dziennikarz konserwatyw- 
ny, hr. Łubieński. 

W tym obwodzie przeszedł kandy 
dat Ozpnu, p. Konopka Stanisław. 

Zebranie było urozmaicone wystę 
pem prezesa PAL-u i b. senatora 


pouczać p. Sieroszewskiego, że or- 
dynacja wyborcza zabrania wszel- 
kich dyskusyj na zebraniu obwodo- 
wem wyborców senackich. 

Wywołało to wśród zebranych o- 
Szyk pod adresem p. Sieroszew- 
skiego: 

— W PAL-u może Pan dyskuto- 


Wacława Sieroszewskiego, który ko-|wać bez przerwy. 


niecznie domagał się dyskusji nad 
kandydatami. 
Przewodniczący zebrania musiał 


Reszta posiedzenia mineła spokoj- 
nie. 


Rezygnacja 


Kandydatów 


Wykluczenia ze Stronnictwa Ludowego 


Z Krakowa donoszą, że zrezygno- 
wali z kandydatury pani Walewska 
—— w Krakowie, a p. Brzeziński (bur 
mistrz) — w Tarnowie. O rezygna- 
cji ks. Henryka Weryńskiego w Kra 
kowie donoszą, że ponieważ ks. arcy 
biskup-metropolita krakowski nie u- 
dziełił pozwolenia na kandydowanie, 
ks. Weryńaki zaapełował od decyzji 
ks. metropołity do Stolicy Apostol- 
skiej za pośrednictwem Nuncjusza 
warszawskiego. 

Apelacja tego rodzaju jest w sto- 
sunkach kościelnych bardzo rzadkim 
faktem, a najczęściej okazuje się 
bezskuteczna. 


Jerwany, czy nie 


Sprzeczne wiadomości o pakcie czesko-sowieckim 


RZYM. 22.10. Agencja Stefani 
donosi z Pragi, że minister Spraw 
Zagranicznych  Chvalkovsky przy- 
jął posła sowieckiego, któremu o- 
świadczył, iż Czechosłowacja uwa- 
ża, że pakt wzajemnej pomocy cze- 
sko - rosyjski utracił moc obowią- 
zującą. 

BERLIN. 22.10. Niemieckie Biu- 
ro Informacyjne donosi z Pragi, 


że w czeskich kołach politycznych 
utrzymują, iż w ostatnich dniach 


poseł sowiecki w Pradze Aleksan- 
drowskij nie był przyjęty przez 
ministra Spraw Zagranicznych 
Chvałlkowsky'ego. 


cjalnych. 
| - Jednocześnie wskazuje się, że 
aczkolwiek czeskosłowacko - so- 
wiecki pakt utracił wszelkie zna- 
czenie faktyczne, to jednak sprawa 


formalnego wymówienia tego pak- | 


Powiatowy zjazd Stronnictwa Lu- 
dowego w Kielcach przyjął jedno- 
głośnie do wiadomości decyzję 
NKW, wykluczającą ze Stronnictwa 
b. posła Januchtę. Wybrano nowego 
prezesa Franciszka Komora. 

P. Januchta, wykluczony ze Stron 
nictwa Ludowego, rozpoczął akcję 
organizacyjną i agitacyjną na rzecz 
OZN. 

Zjazd powiatowy Stronnictwa Lu 
dowego w Przeworsku pod przewod- 
nictwem dr. Jedlińskiego, zatwier- 
dził uchwałę zarządu okręgowego w 
Krakowie, wykluczającą Jana Pie- 
niążka ze stronnictwa. 


Czy Polska uzna 


rząd gem. Franco 


Niedzielny „Ozas“ donosi: 

„W warszawskich kołach dyplome 
tycznych krąży od pewnego czasu wia 
domość, jakoby Polska w najbliższym 
czasie miała uznać rząd gen. Franco 


i mianować w Burgos swego przedsta, 


wiciela. 
W związku z tym zamiarem łącze 


W związku z rozwiązaniem czes- |tu w praskich kołach  miarodaj- | ny jest wyjazd b. posła w Madrycie 


kosłowackiej partji 
BĘ ze strony Związku Sowieckiego 
nie było żadnych wystąpień ofi- 


jli za nieaktualną. 
I 


| „Depozyt Rosji w Czechosłowacji” 


„Tribuna” o problemie Rusi Podkarpackiej 


RZYM. 22.10. „Tribuna“ zamiesz 
cza korespondencję z Pragi, w któ- 
rej informuje, że w r. 1920 gdy 
wojska bolszewickie stały pod War- 
szawą, ówczesny prezydent Czecho- 
siowacji Massaryk, przyjmując de- 
legata sowieckiego Czerwonego 
Krzyża, Gillersona oświadczył do- 
słownie:„Uważam Ruś Podkarpacką 
za depozyt Rosji w Czechosłowa- 
cji. Przy pierwszej sprzyjającej 


okazji zwrócimy ją w ręce Rosji. 
Oświadczam to panu urzędowo, ja- 
ko prezydent republiki i upoważ- 
niam pana donieść o mem oświad- 
czeniu rządowi moskiewskiemu'*. 

Komentując tę deklarację „Tri- 
buna“ pisze, że wyjaśnia ona, dla 
czego Moskwa sprzeciwia się wspól 
nej granicy polsko - węgierskiej. 
Ruś posiadająca pozory niepodle- 
głości stałaby się wkrótce ośrod- 


kiem wpływów Związku Sowieckie- 
go. 
Dlatego też Europa obowiązana 
jest zbadać zagadnienie Rusi 
tylko z punktu widzenia lokalnego, 
ale . również ogólnoeuropejskiego. 
Trzeba się zastanowić nad rozwią- 
zaniem, któreby  regułowało losy 
Rusi w sposób trwały i gwarantu- 
jący ochronę przed atakami wy- 
|wrotowemi. 


Słowacja winna dążyć do niepodległości 


W Pradze o warszawskiej wizycie S$idora 


PRAGA. 22.10. W związku z 
wizytą posła Sidora w Warszawie 
dzienniki praskie ograniczają się 


|przeważnie do zamieszczenia komu- | dal 


nikatów oficjalnych. 

Jedynie w biuletynie agencji Cen 
tral European Radio ukazał się 
artykuł w sprawie audjencji posła 


Sidora u min. Becka, donoszący 
|że poseł Sidor miał okazję prze- 
konać się, iż rząd polski trwa na- 


rzenia wspólnej 
mi. 

W Warszawie podkreśla się, 
rząd polski jest 


i granicy z Węgra- 


iż 
przekonany, iż 


przy swych zamiarach utwo- | 


|Słowacja winna dążyć do uzyska- 
| nia całkowitej niepodłegłości. Koła 
| polityczne. przypuszczają w zwią- 
zku z tem, iż min. Beck poinfor- 
| mował posła Sidora, że Słowacja 
może liczyć na pełną pomoc Polski 
kw wypadku gdyby zdecydowała się 
na niezależny byt państwowy. 


Zmiany i przesunięcia w dyplomacji francuskiej 


Daladier nie zdecyduje się na rozwiązanie parlamentu 


PARYŻ, 22.10. Sobotnie posiedze 


ło dwum -zasadniczym  zagadnie- 
niom; zmianom w służbie dypłoma- 


ambasador w Chinach, Maygiar, 
został ambasadorem w 
Moskwie. 


Dotychczasowy sekretarz general 


gabinetu ministra Spraw Zagranicz 
|nych; dotychczasowy szef biura pra 
|sowego p. Commert, atakowany o- 
istatnio w sposób bardzo ostry przez 


tycznej oraz expose premjera Da- | ny M. S. Z. Leger, który wywierał | prasę prawicową za swoje lewicowe 


ladier na temat sytuacji finansowej 
i gospodarczej. 

Rząd mianował rezydentem gene- 
ralnym Tunisu — Eryka Labonne, 
dotychczasowego ambasadora w Bar 
celonie; b. poseł francuski w Wie- 
dniu, Puaux mianowany W. Komi- 
sarzem w Syrji; Juljusz Henry, 
szef gabinetu MSZ. mianowany zo- 
stał ambasadorem w Barcelonie; 


2) 
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|duży wpływ na główne wytyczne po 
|lityki francuskiej, pozostaje tymcza 
isem, na swem stanowisku, jednakże 


jeden z jego najbliższych współpra- ' 


cowników w centrali, Massigli, dy- 
j rektor dep. politycznego, został prze 
|niesiony na stanowisko ambasado- 
iż: do Ankary. Następcą Massiglie- 
go został dotychczasowy jego za- 
| stępca p. Cherveryat, dawny szef 


I SEEUTOWYAKEZYOKADRK RZECZA a A E TA DOO E RZECZE OECD KOZI EDDI h 


|i filosowieckie sympatje, został prze 
niesiony na stanowisko wicedyrek- 
tora departamentu. 

O ile chodzi o politykę wewnętrz- 
ną, koła polityczne coraz bardziej 
skłaniają się do przypuszczenia, że 
premjer Daładier nie zdecyduje się 
na rozwiązanie Izby, lecz tylko ogra 
|niczy się do przeprowadzenia dość 
| ograniczonej rekonstrukcji gabinetu. 


ck 


Setki lat pracy polskich misionarzy 


Akademia w Domu Katolickim 


Wczoraj, w niedzielę misyjną, w 
Domu Katolickim w Warszawie, o 
godz. 13-ej odbyła się wiełka akade- 
mja, w obecności ks. arcybiskupa 
Galla i ks. biskupa Szłagowskiego, 
przedstawicieli kapituł metropolital- 
nej i łowickiej, duchowieństwa świe 
ckiego, licznych zgromadzeń zakon- 
nych i publiczności. 

Słowo wstępne oraz odczyt p. t. 
„Polska prasa  misyjna' wygłosił 
ks. prałat Feliks de Ville, dyrektor 
archidjecezjalnych związków misyj 
nych. ; 

Prelegent podniósł znaczenie Pol- 
zki w rodzinie narodów, jako szcze- 
gólnie powołanej przez Boga do pra 
cy misyjnej. Misjonarze połscy gło- 
sili ewangełję wśród pogańskich 
Prusaków, Litwinów, Jadźwingów, 
nieśli słowo Boże na Ruś, docierali 
do Krymu i Persji. 

Z chwilą odrodzenia się państwo- 


wości polskiej misjonarze polscy po- 
djęli swe zadania z nową energją. 
Akcja ta rozwija się zwłaszcza w Ro 
dezji (Afryka), w Chinach i w Ja- 
ponji. 


Dnia 23 b. m. w niedzielę misyj- 


|ną, we wszystkich kościołach stoli- 
|cy, podczas Sumy i Mszy św. dla 
młodzieży, wygłoszone zostały kaza- 
nia. 

Poza akademją misyjną w Domu 
Katolickim odbyły się podobne aka- 
idemje w domach parafjalnych, 


Dar wojewody 


dim cerkwi w Szczebrzeszymie 


Wojewoda lubelski, Tramecourt, 
ofiarował za pośrednictwem zarządu 
m. Szczebrzeszyna 100 zł. na kon- 
serwację cerkwi prawosławnej w 
tem miasteczku. 

Cerkiew ta jest jednym z zabyt- 
ków architektonicznych woj. lubel- 
skiego. W kwietniu r. b. poczęto ją 
burzyć, wskutek jednak zabiegów 


miejscowych działaczów dr. Klukow 
skiego i adw. Rosińskiego burzenie 
wstrzymano. 

Obecnie wyłoniona została specjal 
na komisja ministerjalna dla konser 
wacji tej historycznej cerkwi. 

Władze cerkwi prawosławnej wy- 
| ROWDE mają do wojewody  lubel- 

skiego specjalne podziękowanie. 


nie | 


komunistycz- | nych uważana jest w obecnej chwi min. Szumlakowskiego do Paryża. Po 


| dobno poseł HSzumłakowski prosto 2% 
| Paryża udać się ma do Burgos, gdzie 
omówiłby na miejscu kwestję wymiar 
ny dyplomatycznych przedstuwicielstw 
| Jak wiadomo do dnia dzisiejszego 
| Hiszpanja jest w Polsce oficjalnie re- 
| prezentowana przez delegata rządu 
| walenckiego, który urzęduje mio w 
dawnem poselstwie hiszpańskiem, lecz 
| w Hotelu Europejskim. 

| Rząd w Burgos ma również w Pol- 
|sce swego reprerentanta p. Serrato, 
który jednakże nie jest wmany oft 
cjalnie. 

Pogłoski to o tyłe odpowiadają praw 
dzie, że” jaż nietylko państwa totalne 
akredytowały swoich przedstawicieli 
dyplomatycznych przy rządzie w Bur- 
gos, ale nawet i W. Brytanja. Ostst- 
nio zaś i Francja nosi się z ramiarema 
ostatecznego zerwania z rządem wa- 
| Jlenckim i zamierza w najbliższym cz% 
|sie nawiązać stosunki dyplomatyczne 
|z Hiszpanią narodową. 


| Apel Międzynarodowej 
izby Handlowej 


PARYŻ, 22.10. Dnia 21 b. m. od- 
było się w Paryżu posiedzenie Rady 
Międzynarodowej Izby Handlowej 
pod przewodnictwem delegata ame- 
rykańskiego Watsona. i 

Postanowiono zwołać kongres Mię 
dzynaródowej Izby Handlowej d0 
Kopenhagi na koniec czerwca przy” 
szłego roku. 

Rada uchwaliła apel do wszyst” 
kich organizacyj finansowych i 80$- 
podarczych świata, wzywający 49 
wzmocnienia wzajemnej współpra”: 
na odcinku gospodarczym, gdyż ty^ 
ko w ten sposób utrwalić będzie mo 
żna pokój, utrzymany przez posun:£ 
cia polityczne ostatnich tygodni. 

Ze strony Polski w obradach VY 
udział b. min. H. Strasburger, AŻ 


rał 


zes F. Młynarski oraz pp. Rasins 
i Marchwiński. 


„Czystka“ w policji 
marsylskiej 


PARYŻ, 22.10. Min. Spr. We 
przeprowdaza reorganizację po! 
południowych miast francuskich. : 

W Marsylji zawieszono w urzć > 
waniu zastępcę kierownika „ae 
wej Surete Generale, podejrzane? 
o utrzymywanie kontaktu z 83% 
sterami, 

Szereg policjantów z marsy'*"" 
policji obyczajowej zostało 03 rzą” 
nych o ciągnienie zysków z nie 
du. 


. . [4 ga 
Machinacje Ukraińców 

na Rusi Podkarpatć kre 
| UŻHOROD. 22.10. Na ta riego 
| organu premjera karpatorus" ty- 
Brody'ego ukazał się ostry „żali 
kuł piętnujący machinacje U 
ców na Rusi Podkarpackiej. 

Artykuł stwierdza, że sr 
cje te podejmowane są P owo 
odpowiedzi»lne żywioły NAPY w 
które pod opieką pewnych Kiotis- 
ników ruchu ukraińskiego F zy 
ły swoją centralę w Użhoro 

Przeciwstawiając Się aj gan 
rodzaju akcji rozkładowej: z 
premjera stwierdza, iż mo 
dopuścić do tego, ażeby I A 
karpacka stała się terenem 
i anarchji. 
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azeta Polska” wystąpiła z| 
enuncjacją, która jest 
%9 próbą kontrataku. Jego 


myśl przewodnia, skierowana Ww 
dużym stopniu przeciw naszemu 
pismu, jest następująca: 

—  Zarzucacie nam ocenzuro- 
wanie mowy p. wicepremjera. 
Otóż wyście zrobili to samo. 
Różnica dotyczy jedynie doboru 
opuszczonych momentów. 

Rolę dowodu rzeczowego od- 
grywać mają przytoczone przez 
„Gazetę Polską” ustępy katowic- 
kiej mowy, które rzekomo nie 
zostały uwzględnione w naszem 
sprawozdaniu. 

Konirałak jest chybiony. Już 
choćby dlatego, że argument: 
Wyście zrobili to samo, nie 
jest wogóle żadnym argumen- 
tem, ani żadną obroną. W szcze- 
gólnym zaś wypadku jest po- 
prostu nicprawdą. 

Poprzestalibyśmy na jej stwier 
dzeniu, gdyby nie jedno: nie chce 
my- aby powstał choć cień: po- 
dejrzenia, iż w naszej działalno- 
Ści prasowej kierujemy się te- 
mi samemi, co „Gazeta Pol-| 
ska”, metodami i kryterjami. 


Z pers 


Prawda i fafsz o katowickiej mowie 


Śli polityczne, ale ręce — redak :' 
torskie nożyce. 

Nie wiadomo eo tu bardziej, 
podziwiać: przemyślność nożyc 
— martwego mechanizmu, który 
potrafił przecież z zadziwiającą 
konsekwencją cudzą myśl zope-; 


rować, czy ` też =— mechanizm | 
tych głów, które zaniedbały tylu 
rzeczy. 

Jak np.: | 


Zamiast czekać 'aż sprawozda- 
nie Pat-a nadciągnie, można by- 
ło nastawić radjo na Katowice 
i notować tekst" przemówienia; 
lak właśnie, jak postąpiono u 
aas, gdzie komunikat Pat-a po- 
służył jedynie do uzupełnienia 


Sfor 


gotowego już tekstu radjowego. | nożyee, ale myśl. A jeżeli ona 
Zamiast przyjmować z pogo- zawiedzie, co przecież. zdarzyć 
dą ducha fakt, że prowincjonal-| się może, to nie chowamy głów 
ne wydanie otrzymało niepełny |za parawan nieodpowiedzialno- 
tekst katowickiej mowy, można | ści: 
było podać tekst pełny w po- Również sprawozdanie z kato- 
niedziałkowem warszawskiem wy | wickiej mowy było u nas ro: 
daniu. bione z myślą. Z tą mianowicie, 
'Tembardziej można aby niczego, co w niej jest istot- 
zrobić we wtorek. ne, nie uronić. A to nie tylko 
Tymczasem zdecydowano sięjze względu na szczególną 
na to dopiero w środę. !wagę tego przemówienia. Albo- 


to było 


ï temu wszystkiemu winne |wiem myśli naszej redakcji sta- 
być mają nożyce? ramy się wogóle kierować w 
r + takim oto kierunku: 


obowiązkiem pis- 
informować 
co życie nie- 


« 
My się staramy, aby w naszej| Pierwszym 
redakcji o najdrobniejszych na- | ma jest rzetelnie 
wet sprawach decydowały nie czytelnika o tem, 


SA NA Ba E a ZACZ 
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Zaktualizowana wymowa starogreckiej legendy 


Znakomity mąż stanu, wielolet- 
ni minister b. kanclerz skarbu Win 
ston Churchill wygłosił przez ra- 
djo zapowiedziane przemówienie, 
będące odnowiedzią na miowę Hit- 
lera w  Saarbruecken. Czytelnicy 


Różnica jest istotna. |„Kurjera Polskiego” znają już tę 
Myśmy podali przemówienie |mowę ze streszczenia, podanego 
p. wicepremjera z wyraźnem za- | czwartkowym numerze pisma; 
strzeżeniem, że jest to stresz- | GAY mowę wygłasza polityk tej 
czenie. : miary, co Winston Churchill, każ- 
„Gazeta Polska” podała je zł gz musiało być napewno "ur 
bez: żadnyci A 4 AE4 AaS przednio starannie przemyślane. 
żadnych zastrzeżeń. ` Żadne nie może być rzucone "na 
Nasi czytelnicy wiedzieli, Że | wiatr; Nie wolno przypuszczać, że 
"mają do czynienia z niepełnym |jten czy ów zwrot, ta lub inna me- 
tekstem. tafora — to tylko kwestja, że tak 
Czytelnicy „Gazety Polskiej” | powiem, stylistyki. Owszem, mów- 


musieli odnieść wrażenie, że pi- 

smo to podaje tekst pelny. 
Metoda „Gazety Polskiej” 

stwierdzała wobec czytelnika: u 


ca musi — i słusznie — dbać o 
piękno mowy. Jednak względy or- 
namentacyjne odgrywają tylko. ro- 
lę dodatkową. Służą do uwypukle 
nia myśli mówcy, a czasami do. 


nas jest Hop Ua P 
z RA P: MAGO PAEA zawoalowania prawdy; która, po- 
sę „więc nie szukajcie prawdy | dana wprost —= byłaby już nazbyt 
$ ga i rażąca dla czyich uszów. 
4 (ò (6) 4 "i sye + " b - . 
ua nasza Nie inaczej rzecz się miała z 


to 
szukajcie 


nas jest skrót mowy; jeżeli 
wam nie wystarcza, 
całości  ydzieindziej. 

Jasnem jest przytem, że to 
„gdzieindziej” musiało oznaczać 
przedewszystkiem „Gazetę Pol- 
ską”. Bo gdzież, jak nie w tym 
organie miano szukać i 
tekstu przemówienia wybitnego 
Przedstawiciela rządu, WYgI0Sz0- 
nego.w dodatku na zebraniu O. 


N.? 


wiernego 


Tymczasem działo się tak, że 


towickiej mowy, a w poniedzia- 
ek sięgnęli do „Gazety Pol- 
dek nie wiedzicli co ich za- 
wi adto: słuch czy wzrok. Znamy 
NERKI gdzie w pierwszej 
dy! sądzono, iż chodzi lu í 
Tę zupełnie różne enuncjacje. 
A PA: dodatkowy przyczynek 
a stalenia stópnia w jakim 
»uazeta Polska”. rozminęła się z 
Prawdą przemówienia p. wice- 
Premjera. 
| 
hd hd 
»Gazeta Polska” powinna była 
opublikować cał: ay ; 
tegos l całą mowę; bo. dk 
ŚR zi wobec swoich czytelił 
RAE „owiązała. Natomiast m; 
R ego „obowiązku na siebix 
ie wzięli. 
misi aa tawe] wystąpić też 
Gazetą: PACH dysproporcja: 
'na siebie rii » która wzięł: 
nia SŁAWĘ, owiązek zreferowa 
jej ws Eene Wierzy ti Się 
miast naśżć poartynalny; nato- 
bie R s 2% które na sie- 
nie wzielo Noech formalnic 
FN » mimo to wypełniło 
lat całej rozciągłości. 
ORTEGA 
SC ierzyła się prawdzie 
"Znane MR wszyscy” wiedzą. 
przemówienia e ne p A 
tóre nie znala N RENON 
redakcji Pa y aski w oczach 
w rękach. Albowi: x | Lzy 
kasty X wiem wyjaśnienie 
POETE IE aktora naczelnego 
;, Pisma stwierdziło przecież 


Polska” 


*€ zawinily tu nie głowy, nie my- 


| 


©, co wysłuchali przez radjo ka 


mu, kto miał sposobność jej wy- 
słuchać lub też ją czylał, musiała 
zastanowić aluzja do tragicznych 
losów mitycznego Akteona. Spró- 
bujmy pójść za biegiem myśli mów 
cy i odgadnąć co sprawiło, że 
Churchill, mówiąc o dyktatorach, 
wróżył im los Akteona. 
x 
Zanim to uczynimy, przypomnij- 
my sobie, kto to był ów Akteon. 
Sięgnijray do dziejów Grecji bajecz 
nej, do mitologji. 


KTO MA OCZY KU PATRZENIU 

W „kKurjerze Warszawskim” wy- 
powiada b. interesujące uwagi na te 
mat sytuacji międzynarodowej St. 
ISt. w zrtykule p. t. „Kto ma oczy 
ku patrzeniu”. 

„Pootwierili drzwi i okna w Czecho 
słowacji na przestrzał — czytamy. w 
tym artykule — narobili nieludzkich 
przeciągów dokoła niej w tych stro- 
iach Europy, 2 sami porozjeżdtali się 
ło domów, zadowoleni i pyszni. Tu 
sa wieje i drmie, trzaska i trzeszczy, 
ia wszystkie strony*. 

Autor artykułu stwierdza, że na 
He ostatecznego rozstrzygnięcia kwe 
stji granicy niemiecko-czeskiej, nie 
>rzez Monachjum, lecz przez między 
narodową komisję w Berlinie, przy- 
„zem Rzesza dostała więcej, niż żą- 


iala w Godesbergu, dostrzec można 


próbę narzucania wrażenia, 


'akby 
których 


„że nastały nowe czasy, W 
wola Niemiec ma tu być rozstrzyga- 


PRZEZIĘBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW» 


Badamia w.yztziżopah 


pustou m m es. „AKOGUTEK” 
GĄSECKIEGO 


mia, / opekowanie kicianiemym w TOREBKACH 


i 


> 


ślą 


‘obecność intruza. Został przeszyty 
_strzalami, padającemi z oczów roz- 


{wia inni, obryzgany przez nią Wo- 
dą 1... zamioniony we wspaniałego 


„były dla Akteoma tragiczne. Włas- 


mową Churchilla, Napewnc każde-, 


sfory, zaspokoić pożądania rozbu- 
jałych obietnicami tłumów, w prze 
ciwnym razie, jak widzieliśmy, los 
myśliwego — dyktatora jest nie 
do pozazdroszczenia. Od okrutnego 
losu nie uchroni napewno Akteona 
wymordowywanie najlepszych zZ 
jego sfory psów. Groźny myśliwy 
zrządzeniem losu może niespodzie- 
wanie zostać przeistoczony w zwie 
rzę i zmuszony szukać schronie- 
nia w kniei. Nikt już nie rozpocz- 
nie w  nieartykułowanych  dźwię- 
kach, jakie wydaje, głosu, którym 


Akteon, syn Arystajosa, a wnuk 
Kadmosa, założyciela miasta Teb, 
był to — jak powiada Jan Paran- 
dowski — młody zapałony myśli- 
wy, uganiający się caiemi dniami 
ze sforą psów po lasach i górach. 
W czasie jednego z takich polowań 
znalazł się w skwarne południe w 
pobliżu strumienia leśnego. Trafił 
na moment, kiedy piękna bogini 
Artemis, również wielka zwolennicz 
ka łowów, zażywała orzeźwiającej 
kąpieli, otoczona orszakiem Nimf. 
Akteon był óczarowany widokiem 


bogini. W niemym zachwycie po- entuzjazmował tłumy. 
stąpił parę kroków, aby  zbliska. Nikt, nawet własne psy. Rzucą 


się one na swego paną i rozszar- 
pią go. 

W .tym czasie, kiedy Winston 
Churchill przygotowywał swoją 0- 
statnią mowę, premjer Neville 
'hamberlain zażywał w ciszy wiej- 
skiej zasłużonego wypoczynku po 
trudach monachijskich, oddając się 
ułubionemiu sportowi łowienia ryb. 

Wypoczynek był konieczny. Jak 


poprzez przybrzeżne zarośla przyj- 
rzeć się cudnemu zjawisku. Lekki 
trzask łamanych gałęzi zdradził 


gniewanej bogini, czy też, jak mó- 


jelenia. Skutki tego przeobrażenia 


sie. Niezależnie od tego, czy 
nam to się podoba, czy nie. Wy- 
raz naszym własnym  upodoba- 
niom dajemy nie w fałszowaniu, 
lecz w komentowaniu rzeczywi- 
stości. sad 

| Czynimy to zaś dlatego, że To- 
zumiemy,: iż w interesie moral- 
nym: pisma leży, aby czytełnik 
znajdował w niem prawdę ży- 
ciową, I dlatego, że rozumiemy 
iż w interesie materjalnym pi- 
sma leży, aby jego czytelnik nie 
poszedł szukać tej prawdy gdzie 
indziej, 

| Tak rozumiemy nasz. obowią- 
zek dziennikarski. Wypełniamy 
go raz lepiej, raz gorzej; albo- 
wiem nigdzie, a zwłaszcza w 
Szybkiej i  szarpiącej. nerwy 
|dziennikarskiej robocie, pomy- 
łek i błędów uniknąć się nie da. 
Staramy się jednak wypełniać 
go zawsze. 

I może najlepszym dowodem, 
'jak wielką do tego zadania przy- 
wiązujemy wagę, może być 
pierwsza reakcja na artykuł „Ga 
zety Polskiej”. 

Gdy przeczytaliśmy jej zarzu- 
ty, popaite argumentem zdań 
niepowtórzonych, pierwsze wra- 
żenie było niemiłe. 

Czy dlatego że oto pismo, któ- 
re niezręcznie i tchórzliwie mas- 
kuje belkę we własnem oku, 
stara się odnaleźć źdźbło w oku 
cudzem? 

Nietylko. Pierwsze przykre 
wrażenie zrodziła myśl: czyżby 
istotnie z owych zdań niepowłó- 
rzonych nic nie znalazło się na 
naszych łamach; czyżby popeł- 
niono tu ów grzech główny 
sprzeniewierzenia się prawdzie? 

Wątpliwości te rychło zostały 


rozwiane. Nie będziemy obcią- 
żać Czytelników zestawieniem 


tekstów. Natomiast z eałem po- 


ne jego psy, nie poznawszy pana, doniosły pisma, premjer angielski á ) : a: ) 
rozszarpały go na Kawałki. w okresie monachijskim stracił aż Cczuciem odpowiedzialności stwier 
Taki oto był tragiczny los mło- 6 kilogramów wagi. Urlop prem- dzamy, że w naszem sprawozda- 
dego Akteona, wnuka Kadmosą. jera już się skończył .Wkrótce do- niu żadna z istotnych myśli p. 
x wiemy się, czy wrócił odświeżony, wieepremjera nie została zagu- 
A teraz snujmy dalej przypusz- wypoczęty i czy mu przybyło na biona, Jedne uwzględniono sze- 
czenia, jakich analogij - dopatrzył | wadze. Nic tak nie pokrzepia, jak rzej, drugie mniej; jedne poda-' 
się Winston Churchill między AK ERN ZE ; dki no w streszczeniu, inne w do- 
teonem i współczesnemi  dyktato- bawiamy się, czy przypadkiem BAT Pia HA e . 
, rami. j |psiarnia Akteona nie zapędziła się słownem brzmieniu; dedacapowz, 
aż pod okna zacisznej wiejskiej tórzono bez zmian, inne pozba- 


i Do pewnego stopnia ułatwił nam | 
lto zadanie sam mówca. Mianowi- 
cie powiedział, że dyktator, podo- 
bnie jak myśliwy — Akteon, mu- 
si sig wciąż uganiać za nową zdo- 
byczą, aby, jak ten apetyty 


swym nie spędziła 
premjera W. Brytanii. 
T. Ch. 


EZ emo O W EE EiS TO E E | AMJ TĄ 
w $wśieńłle pe SUJ 


Czyż w dałszej sprawie granicy po- | przytacza cyfry, ilustrujące rozwój 
,ładniowo-wschodniej Czechosłowacji z lotnictwa wojskowego w Niemczech 
| Węgrami, w której zespół czterech zala następnie w mocarstwach zachod- 
nich i dochodzi do wniosku, że w 
tym wyścigu zbrojeń Niemcy zosta- 


powiedział, w razie potrzeby, swe wkro | 

| czenie, nie wysuwa się na czoło już | 
| nietylko ogiądanie się przedewszyst- | > 
kiem na Berlin, ale nawet ruch piel- | R? wkrótce pokonane. 
grzymsk politycznych do Berlina? 
|. Kto ma oczy ku patrzeniu... 


leznie około 150 


mocjach, które zakończyło Monach- | szych — powiedzmy 


siedziby Chamberlaina i ujadaniem 
snu z powiek 


„Trzecia* Rzesza produkuje miestę- 
y ? samolotów wojsko- 
Zachód odetchnął po ostatnich e- | wych. W ciągu kilku tygodni najbliż- 
do 1 stycznia 


retoryki, 
ale 


wiono _ ornamentacyj. 
czy przybudówek polemiki; 
są wszystkie. 

Cała istotna prawda o mowie 
p. wicepremjera znalazła się w 
naszem piśmie. 


Taki jest wynik skrupułatne- 
go badania, przeprowadzonego 
w trybie - porównywania posz- 
czególnych tekstów. 

Dodatkowym sprawdzianem te 
go wyniku jest rzecz następują- 
CH: 
Od czasu wygłoszenia katowic- 
kiej mowy wszystkie organy 
prasowe ją skomentowały. O ile 


jum ir. 1939 — ta produkcja może osIĄg- wiec w pierwszej chwili, po 5» 
„w Europie zachodniej sielanka — nąć 600 — 700 miesięcznie. Liczba ŻĘ : t tek 2A głowy R no~ 
do czasu — ale co w Europie wschod- 600 — 700 wydaje się byc liczbą ma- trzy ARE CAO REEDA 

niej? |ksymalną, w granicach możliwości ZyCe mogły się gubić w poszu: 


Snadnie stwierdzić można, że tylko 
streszczeniem ` jawnych już, bo stale 
wyłaniających się z mroku podziemia | 
dypłomatycznego, dążeń i zamysłów 
niemieckich są takie, doniesienia, jak 
w ostatnim Sunday Dispatch z ubie- 
głej niedzieli, wedle których, wzamian 
za całkowite porozumienie „zachodnie, 
przy zwrocie. dawnych kolonij nie- 
mieckich, Trzecia Rzesza żąda całko- 
| wicie wolnej ręki w Europie wschod- 
niej... complete liberty of action in 
| eastern Europe'. 

WYŚCIG ZBROJEŃ LOTNICZYCH 

M. Niedziałkowski w „Robotniku 


(krajem Sudetów. 


skowych Wielkiej Brytanji, 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 


stronie mocarstw zachodnich. 
rozumiem dobrze, 


| dyn — Waszyngton — Paryż. 


Biskup łomżyński u Ojca Św. 


Następnie długo mówił Ojciec św. 
o Instytucie Polskim w Rzymie, do 


Papież przyjął ostatnio na PO 
chaniu ks. biskupa T. Zakrzewskie- 
go, nowego sufragana djecezji łom- | niedawna kierowanym przez ks. bi 
żynskiej. 

Przyjęcie było bardzo serdeczne. 

Ojciec św. wspomniał przy tej o- 
kazji dawną «znajomość z obecnym 
biskupem, któremu po ojcowsku 
składał życzenie najlepsze w dzia- 
łalności na nowem stanowisku. 


chaczów, życząc tej instytucji dal 
szych 'postępów: 


stwę 


„Trzeciej* Rzeszy wraz z Austrją i z 


Współna produkcja samolotów woj- 
Stanów 


Francji ma wynosić-w listopadzie 600, 
a w grudniu — 1.200, w styczniu ro- 
|ku 1939 — 1.800. Już w lutym prze- 
|waga absolutna i ogromna będzie po 
O ile 
| wchodzi w życie 
koncepcja planowej gospodarki w prze 
|myśle wojennym według „osi“ Lon- 


|skupa Zakrzewskiego. Wyraził “zado 
wolenie z jego rozwoju i liczby słu- | 


Na zakończenie audjencji Ojciec 
św. udzielił specjalr=<o błogosławień 


kiwaniu prawdy, to dziś jest ona 
dostatecznie wydobyła na- jaw, 
uwydatniona i zanalizowana. Ca- 
ły ten tydzień dostarczył. dosta- 
tecznego materjału dla upewnie- 
nia się, kto w zeszłą niedzielę 
powiedział prawdę, a kto ją za- 
tail, ezy też... nie zdążył powie- 
dzieć. 

Myśmy z tej próby wyszli zwy 
cięsko. Gdyby, bogatszym o ty- 
godniowe doświadczenie, przysz- 
ło nam powtórnie robić stresz- 
czenie tej samej mowy, powtó- 
rzylibyśmmy dosłownie tekst z 
przed tygodnia. 

Niech nożyce i głowy z „Ga- 
zety. Polskiej” odpowiedzą czy 
postąpiłyby tak samo. 

; Rzetelna odpowiedź na to pyta- 


jnie wyda najlepszy sąd o tem, 


‘gdzie w poniedziałek rano szu- 
kaé należało pzawdy, a gdzie 


fałszu o mowie p. wicepremje- 


ra. M. K 


Nowi chłopi nad granica 
Szykany wobec włościan polskich w Niemtzech 


Październikowy zeszyt czasopisma 
„Polak w Niemczech“ — organ Zw. 
Polaków w III Rzeszy podaje nastę 
pującą notatkę: 

„Pod tytułem „Nowi chłopi nad 
granicą'* „Deutsche Aligem. Zei- 
tung“ zwratą uwagę na powiat mię 
dzyrzecćki i:pisze m. in.: 

„Ministerstwo wyżywienia Rzeszy 
i landrat starają się polepszyć poło- 
żenie gospodarcze niemieckiego wło 
ściaństwa w powiecie międzyrzec- 
kim przed dostawę traktorów, urzą- 
dzeń "gospodarczych oraz popieranie 
akcji oddłużenia, a to tem bardziej, 
iż włościaństwo niemieckie musi sta 
czać ciężką walkę z mniejszością poł 
ską, która dzięki sprężystemu kie- 
rownictwu politycznemu otrzymuje 
pomoc gospodarczą z drugiej strony 
granicy...“ 

Dzięnnik informuje dalej, iż mia- 
sto Lipsk postanowiło uczcić pole- 
głych członków ruchu narodowo- 
socjalistycznego przez ufundowanie 
wioski „Dort Limbach“, nazwanej 
„mieniem pierwszego poległego na- 
 rorejęgją jalisty obywatela miasta 


Prży tej okazji — tak pisze dalej 
„D. A. Z.“ — nadarzyła się sposob 
ność osiedlenia na ogółem dwudzie- 
stu zagrodach nowych chłopów nie- 
mieckich w pobliżu wioski Wielka 
Dąbrówka. 

,. Osada ta otrzymała nazwę „Dorf 
Limbach*. Mieszkają w niej chłopi 
członkowie  formacyj partyjnych 
8. A. i 8. 5. z okręgów. „Landes- 
bawernschaft Saksonja i Branden- 
burgja". Według. dalszych oświad- 
czeń „D: A. Z.“ korzystają oni”... z 
daleko idącego poparcia materjal- 
nego". 

tenniki polskie w Niemczech w 
te] sprawie pisały: 

„Uważamy, że taka gazeta, jak 
„D. A. Z“, powinna wiedzieć, iż po- 
moc gospodarcza z drugiej strony 
nietylko dla .polskich gospodarzy, 
ale nawet dla niemieckich jest nie- 
możliwa, Wynurzenie „D. A. Z.* u- 
ważamy za insynuację. 

Własnej.pracy i zdolnościom go- 
spodarzc : polscy zawdzięczają fakt, 
że muszą się z nimi liczyć wlościa- 
nie niemięccy, którzy mogą Pola- 
ków w. Wielkiej Dąbrówce brać so- 
bie za wzór, jak należy pracować. 

Balej stwierdza prasa polska w 
Niemczech: 

„W Wielkiej Dąbrówce zamiesz- 
kałej w. 95 proc. przez Polaków, ist- 
nieje szkołą polska oraz przedszko- 
"le polskie. Trzech nauczycieli w wy 
najętych od gospodarzy izbach uczy 
-180' zgórą dzieci. Ponieważ. wynaję- 
te lokale -są za małe dla tak wiel- 
„kiej liczby dzieci, gospodarze-Pola- 


TA 


AENT 


mumłt Nowakowski 


cy w W. Dąbrówce własnym kosz- 
tem uzyskali plac oraz materjał bu- 
dowlany na wybudowanie: odpowied 
niej polskiej szkoły powszechnej. 
Starania o zezwolenie policji budo- 
włanej na budowę czynione od roku 
1935 — jak stwierdza memorjał 


Związku Polaków w Niemczech z | sprawę budowy 


| 


kiem. Plac jest, materjał budowla- 
ny znajduje się na miejscu, tylko 
budować nie można. 

Na konferencji w min. oświaty 
Rzeszy przedstawiciele Związku Pol 
skich Towarzystw Szkolnych w 
Niemczech przedstawili ponownie 
szkoły polskiej w 


czerwca 1938 r. — nie zostały do-| Wielkiej Dąbrówce. Bez rezultatu”. 


tąd uwieńczone pozytywnym wyni- | 


Młodzi Polacy w Gdańsku 


Przymusowy sport i śpiewy 


Przy Gminie Polskiej Związku Po- 
laków w W. M. Gdańsku, jako do- 
datek do „Straży Gdańskiej“ od 
września 1938 roku wychodzi biule- 
tyn specjalny, który według zamie- 
rzeń wydawców ma być organem 
informującym o życiu młodzieży pol 
skiej w Gdańsku, i aktualnych wy- 
darzeniach, lecz „przedewszystkiem 
kuźnią ideową, kuźnią, w. której wy 
kuwać się będzie jednolita młoda 
myśl polska w Gdańsku“, 

W pierwszym numerze biuletynu 
określają młodzi swą pozycję w na- 
stępujący sposób: 

„Przystępujemy do pracy z entu- 
zjazmem, powiemy nawet z pasją. 
Chcemy myśli nas wszystkich skupić 
w jedno ognisko, łączące nas więzy 
wzmocnić do nierozerwalnej siły, by 
z nas wszystkich stworzyć jedną 


Ku czd króla Bałesława Kr 


Obchód 800- 


W roku bież. przypada 800-na ro- 
cznica śmierci króla Bolesława Krzy 
woustego, jednego z najpotężniej- 
szych władców Polski. Prochy jego 
— jak wiadomo — spoczywają w 
bazylice katedralnej w Płocku. 

W rocznicę tę, dn. 28 b. m. sta- 
raniem komitetu obchodu, w- kate- 
drze płockiej odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo za spokój duszy Bole- 
sławna Krzywoustego, a na śarkofa- 
gu w kaplicy krółewskiej, będą zło- 


żone wieńce. W nabożeństwie wezmą | swój i 


udział delegacje stowarzyszeń, ce- 


młodą rodzinę entuzjastów pracy 
dla Połski. 

I nie spoczniemy, póki zadania na 
sze nie zostaną spełnione. Wiemy, 
że czego ojcowie nasi nie dokonali, 
my dokonać musimy. Tego oczekuję 
od nas Naród Polski". 

A 

Z Gdańska donoszą, że uczniowie 
terminatorzy Polacy muszą obowiąz 
kowo brać udział w pracach t. zw. 
sportu załoegowego („Betriebsspart'') 
W czasie ćwiczeń prowadzona jest 
musztra, podczas której śpiewa się 
niemieckie pieśni bojowe, 

W warsztatach uczniowskich wid- 
nieją napisy treści następującej: 
„My mamy tylko jeden cel. My zna- 
my tylko jedno słowo — a słowem 
tym dla nas wszystkich — Niem- 
cy!“ 


zywoustego 


lecia w Płocku 


chów i korporacyj oraz przedstawi- 
ciele władz wojskowych, cywilnych 
i sądowych. 

Rozkazem p. ministra spraw woj- 
skowych płocki pułk artylerji lek- 
kiej otrzymał Bolesława Krzywou- 
stego za swego szefa i patrona. 

W końcu listopada w płockiej ba- 
zylice katedralnej będzie wmurowa- 
na artystycznie wykonana tablica, 
upamiętniająca to wydarzenie, pułk 
zaś złoży przed  sarkofagiem hołd 
symboliczny meldunek. 


847 
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Powieść 


Młody góral z pod Nowego Targu, 
Józef Czyż, po śmierci ojca wsfąpił 
do policji. Trudna była szkoła w Mo- 
stach Wielkich, wiele strań przejść 


ŁUŻBA 


Komendant szkoły, zresztą bar | 
dzo dobry i lubiany przez wszy- 
stkich, tym razem wpadł w pa- 


musiał młody posterunkowy nim da- sję, pokazało się bowiem, że pra- 


„stał pierwszy przydział — do Dra 
hini na Polesiu. 
Odbywa wielką: podróż. Nęci go 


len kraj. nieznany, tajemniczy, tak 


inny: niż jego górskie ziemie rodzinne | sunkowo mało, 


„Zawędrował wreszcie do miejsca 
przydziału aby dowiedzieć się że je- 
go zwierzchnik, komendant poste- 
‘sterurku, padł z ręki mordercy w leś 
nej głuszy, nocy ubiegłej 

"W czasie pogrzebu zwn.zenmka 
posterunkowy Czyż zauważył u trum- 
«my psa policyjnego — polskiego ow- 
czarka "który nikomu nie pozwolił 
tknąć zwłok swego pana. 

Znów w myśli młodego policjanta 
odżywa wspomnienie rodzinnej cha- 
ty. Tak. *Minł takiego samego psa. 
Zwał się Baca. 

Gdy był w. szkole polisyjnej do- 
niesiono mu że Baca zginął bez wie- 
ście. 


i 
| 


"| wie: połowa szkoły wisi u żydów 


wiedzieć, że Józek oberwał sto- 
bo wszystkiego 
trzy dni. Przy wymiarze kary u- 
względniono okoliczności , łago- 
dzące, ale niewątpliwie działał 
tu fakt, że komendant lubił Józ- 
ka, a nie cierpiał cenzusiaka — 
aroganta Wojdzińskiego, paniczy 
kiem go zowiąc, do wykładowcy 


w miasteczku. Nawet można ; 


,zaś „Postępowania karno - admi- 


Probuje go zawołać. Pies drgnął. | 


Tak. Niema wątpliwości fo on — to. 
warzysz Józka z jego 
młodości. 

Skąd się wziął tutaj? Dlaczego 
zwą go tak dziwnie — Ornak? 

Pies przeszedl lakże tyardą szko- 
łę policyjną — ale w Rawie Ruskiej. 
„Nauczył się być wierny, czujny, po- 
słuszny. Nauczył się wszystkch rze- 
czy które regulamin od psów poli- 
cyjnyci. wymaga, 

Pogodził się wreszcie ze swym lo- 
"em. 


beztroskiej , 
ii podpisał weksel, 


nistracy jnego” odnosił się: stale z 
niekłamaną antypatją. Wreszcie, 
co może najważniejsze, wzięto 
pod rozwagę także i tę okolicz- 
ność, że Józek, w przeciwieństwie 
do znakomitej większości kole- 
gów, nie na głunstwa i niepo- 
trzebne fatałachy narobił długów 
ale zakupił 
rzeczy praktyczne i niezbędne 
dla brała i siostry. Tego właśnie 
szczegółu nie zaniedbał komen- 


lając zbiorowej admonicji 


D PW m 


Związek zachodzący między 


WŚRÓD AUTORÓW 


„Ład serca“ Jerzego Andrzejewskiego 
„Mity rodzimne* Adama Ważyka 


Jerzy Andrzejewski jest niewątpliwie 
jednym z bardziej interesujących pisa- 
rzy młodszego pokolenia. Jest w nim 
przedewszystkiem coś, coby nazwać 
można ambicją twórczą. Ten młody 
pisarz porywa się na największe tema- 
ty, śmiało i odważnie podchodzi du 
najbardziej zawiłych problemów psy- 
chiki ludzkiej, zajmuje wyraźne sta- 
nowisko wobec najbardziej skompliko- 
wanych zagadnień, nie cofa się wresz- 
cie przed najtrudniejszemi zadaniami 
formalnemi. „Ład serca” jest pierwszą 
próbą powieściową Andrzejewskiego, 
zakrojoną ma większą skałę — po in- 
teresującym zbiorze mowel „Drogi nie- 
uniknione”. 

„Ład serca” to formalnie rzecz 
biorąc — dzieje jednej nocy. Fermal- 
nie, bo Andrzejewski, splątawszy owej 
nocy fatalny węzeł przestępstw, grze- 
chu i najjaśniejszych, najszlachetniej- 
szych odruchów duszy ludzkiej — cofa 
się i cofnąć musi wgłąb życia swych 
bohaterów i poprzez ich przeżycia 
dawniejsze dowieść ich do punktu kul- 
minacyjnego, owej tragicznej nocy paź- 
dziernikowej nad Zelwianką. To roz- 
wiązanie techniczne nasuwa zresztą 
Andrzejewskiemu poważne trudności— 
których mógł łatwo uniknąć. Tym ra- 
zem ambicja twórcza, niechęć unika: 
nia ścieżek wydeptanych i prostych, 
zaprowadziła młodego pisarza zbył da- 
leko. Jeszcze parę lat temu takie od- 
wracanie biegu wydarzeń w powieści, 
rozpoczynanie akcji od końca (Choro- 
mański!ł), wzorowane zresztą na litera- 
turze sowieckiej — uchodziło może za 
nowe i oryginalne. Dzisiaj już mimo- 
woli uderza sztuczność tej koncepcji 
i drażnią zakręty i karkołomne chwy- 
ty, do których autor musi się ucie- 
kać, aby skupienin najważniejszych wy 
darzeń w ową pamiętną noc nadać ce- 
chy prawdopodobieństwa. 

Ale pozatem powieść jest interesują- 
ca. Andrzejewski nie wyzbył się jesz- 


cze pewnej —- młodzieńczej — gory- 
czy. Koloryt jego powieści przeryso- 
wany jest umyślnie barwami niesły- 


chanie ponuremi. Andrzejewski daleko 
plastyczniej widzi zło, niż dobro i da- 
leko płastyczniej umie je przedstawić, 
W pierwszych swoich nowełach z u- 
porem jakby starał się wogóle nie do- 
strzegać dobra —- widział i dostrzegał 
same rzeczy złć, odrażające — w „Ła- 
dzie serca” wyostrzył wzrok i zobaczył 
dobro, ukryłe w sercach ludzkich, do- 
strzegł piękno głębokiej religijności, 
światło wiary w najciemniejszych du- 
szach ludzkich, w zbrodni,  przestęp- 
stwie i grzechu zobaczył czystość. „Ład 
serca” ocieka krwią i zbrodnią — rzecz 
cała jednak kulminuje w pełnej na- 
pięcia dramatycznego posłaci bohatera 
właściwego, księdza Sieciecha, wśród 
tragicznych wypadków owej nocy, wy» 
trwale, namiętnie, żarliwie poszukują- 
cego Boga i znajdującego go w oczach 
na samo dno słaczającej się dziew- 
czyny ulicznej, w sercu wielokrotnego 
bandyty i zabójcy. Wśród splątanych 
tragicznych wypadków tej nocy, w dzie 
jach tych kilku ludzi, rzuconych na 
pastwę losu i dręczonych własnem su- 
mieniem — odszukuje Andrzejewski ów 
ład serca, w imię którego umie roz- 


TX) 


ców. Temu zawdzięczać należy 


winą i karą zrózumiał Józek wifakt, że tak szybko wykładow- 


lot. Sprzyjał temu 


zrozumieniu |ca „Prawa karno - administracyj- 


karcer, jego cztery posępne śŚcia-| nego” opuścił ku radości wszyst- 
ny i brak materaców. Tamże, w [kich kursów mury Mostów Wiel- 
nudzie i samotności, przetrawił -kich. Komendant, bystry psycho- 


Józek błyskawicznie całą sytua- 
cję, okazując o wiele mniej u- 
poru niż Ornak w analogicznem 
położeniu. Nadto, i znowuż w 
przeciwieństwie do Ornaka, Jó- 
zek byłby skłonny już po jed- 
nej godzinie paki podać rękę ko- 
mendantowi, co oczywiście ze 
strony władzy nie byłoby przy- 
jęte bez zdziwienia i bez przy- 
krych konsekwencyj. 

Wiedział o tem dobrze delik- 
went i przemyśliwał tylko plato- 
nicznie o innych sposobach oka- 
zania swej skruchy, sympatji, czy 
nawet wdzięczności. W miarę, 
jak dłużyły się godziny paki, Jó- 
zek nie mógł doczekać się tej 
chwili, gdy znałazłszy się już 
na wolności, zadokumentuje czy- 
nem swą niezłomną wolę do po- 
prawy. Nie było nic dziwnego w 
tem postanowieniu, zwłaszcza, że 
tapczan twardniał z minuty na 
minutę, a wikt niesłychanie da- 
leko odbiegał od dobrej kuchni 
szkołnej. 


Komendant był naprawdę łu-| 
biany przez wszystkich. Obieży- | zwyczaj przed 
„danut podkreślić publicznie, udzie- | świat, niegdyś oficer 


log, jak poznał się rychło na wy- 
kładowcy, czy na Wojdzińskim, 
tak też umiał zorjentować się w 
zaletach innych nauczycieli i kan 
dydatów. Nie uszedł jego uwagi 
hardy, ambitny góral, Józef Czyż. 
Że komendant wlepił mu trzy 
dni paki, to co innego, lecz chło- 
pakowi dobrze i mądrze patrzy 
z oczu. Uparty? Może to i lepiej! 
Będą z niego ludzie i będzie z 
niego policjant! 


Wykładał komendant bardzo 


rzadko, załedwie raz na tydzień, | 


w sobotę przed samym obiadem. 
Od 11.55 do 12.40 była jego sta 
ła pogadanka wychowawcza. O 
ile zawzwyczaj uczniowie, t. j. 
ten, kłóry miał dyżur w danym 
dniu, przypominać musiał wy- 
kładwcom, że już minął czas i 
że przyszła pauza, o tyle w trak- 
cie pogadanki tygodniowej ko- 
mendanta. wszyscy siedzieli spo- 
kojnie, nie wiercąc się i do pau- 
zy nie wzdychając. Słuchaliby 
jak najdłużej! Choć niejednemu 
kiszki grały marsza, jak to za- 
obiadem bywa, 


angielskiej | przecież w sali panowała skupio: 
licz: | marynarki, dziś trzymał tych kil-| na cisza, którą od czasu do cza- 


nym, a skruszonym, przynaj-jkuset uczniów żelazną, ale mą-|su przerywał gromki śmiech, wy-, 


mniej na pewien czas, winowaj- |drą ręką, przesiewając jak przez į buchający salwami. 


') ua. 


sito i kandydatów i wykładow 


Komendant | 
bowiem umiał mówić wesołą, da 


grzeszyć, przebaczyć, a przedewszysk 
kiem zrozumieć. 
Nadmiar materjału faktycznego, 


warty w książce Andrzejewskiego, : 2% 


pór rozważań morałnych, uczacie 
nie gorące — rozsadzają niewą 


ramy jego powieści. Jest jeszcze Sp f 


ro młodzieńczej egzaltacji w tym: „ 


dzie serca i młodzieńczej ochoty W9 


rzucenia z duszy wszystkiego, co 
czy i boli — ale jest i wielki k 
naprzód w porównaniu z » 
nieuniknionemi” i zapowiedź nowych 
osiągnęć i nowych zdobyczy. 


„Mity rodzinne” Ważyka — to jesk 
cze jeden płód naturalizmu posz 
go. Są to dzieje mieszczańskiej rod 
ny warszawskiej w okresie przedwo” 
jennym i w czasie wielkiej wojny. 
lostronicową powieść wypełniają „opi 
sy najróżniejszych zdarzeń, wypełniają 


oraz ludzi w ten Czy inny sposób Z rej, 
związanych. Na plan pierwszy Wy 


rotyczne, oglądane z  najróżniejsz 
a i punktów widzenia, od stron 
starszych i młodszych, kobiet i JAJA 
czyzn, oraz Sprawy pieniężne, W gc: 
dziwaczniejszy sposób ciążące nad ł 
sami poszczególnych bohaterów. dvd 
planie całkiem dalekim, fakin i r 
zaznaczone — są jakieś spraw 
niejsze, jakieś zagadnienie społeczna 
ni stąd, ni zowąd, luźno tylko zwa 
ne z tokiem akcji i z dziejami boby 
terów powieści, są rozważania Da 
mat nowej fizyki, nowej struktu 
światła i nowego kształtu nauki. pik 
przeczytaniu lakich mitów ma czyteł ” 
pełną niejako głowę najróżniejszych j 
tek i opowieści o ludziach, ktora 
właściwie wcale nie obchodzą, Kt 
nie są wcale interesujący. Bogiem 
prawdą, nie życzymy też sobie b 
nawać się bliżej ani z bardzo H 
ciekawym doktorem, ani z jego guzki” 
dzoną żoną, ani z córką udrapow 
na wampira, ani nawet z dwor pół 
go synami, których młodzieńcze k 11 
ty erotyczne uważa widocznie Waży 
coś niezmiernie ważnego i don tymi 
Z całej bowiem znajomości 22005 
Indźmi nie wynika właściwie Re ina 
znajemy ich, mijamy i i 
my. Poprzez nawskroś natural ch 
obraz tej Warszawy nie wida tych: 
Brutalny opis, często bardzo plas? 
ny i sugestywny, jest w rycie” 
czy celem samym w sobie. Nie py 
dzi on nawet do pogłębienia na nie 
wiadomości o psychice udzhiej: dak- 
staje się punktem zaczepienia do 
szych przemyśleń i rozważań. poł 
Autor „Mitów rodzinnych eż ar 
bawiony jest zresztą pewnego da anych 
gestywnego opowiadania. „OPISYW 
bohaterów widzi plastycznie i ża ok 
plastycznie opisać. Atmosfera. do 
tora przygniała nas odrazu Ti 
stu wraz z autorem dusimy SIĘ estki 
małych, dusznych pokojach mi jed: 
nia. Ten talent awtora obraca SIĘ 
nak przeciw niemu: jest nam W 
dusznych pokoikach tak żle, kać ` 
; ; > ie 
najprędzej chcemy z nich uc 3 
od nich, od bohaterów VAST Chet: 
rezultacie i od jego powieści. 
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— Tdziecie 
Między wami 
jest inur wysoki. A 
wspiąć się, trzeba wytęż oprze 
stkie siły, aby spojrze F aczyć 
ten mur i ponad nim, ZO a 
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30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
16.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.08 
Dziennik poranny, 7.10 Muzyka (płyty). 8.00 


Szczęśliwe remis naszych piłkarzy | Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół, 


111,15 Utwory Modestę Mussorgskiego (pły- 


; Í a i p > SAD 1: 3 f ty). 11,57 czasu i hej - 

0 PONIEDZIAŁEK Rozegrany na stadjonie Wojska | punktów. Drużyna prawie, że rów-|czą się na przedpolu bramkowem |L4 1203 Audycja Pełodziowa, 13,00 EA 
Rafała Archan. Polskiego w Warszawie wobec ok.|na. Kwanmen, Martinsen w ataku, | przeciwników. eja dla kupców i rzemieślników. 13,30. 

W 28-ci P szcje iekn | „Ryta — audycja muzyczna dla liceów. 

ej min. nare PIĘKNY 15,00 Teatr Wyobraźni dla młodzieży. 15.20 


Ks. sł. 6,15. Z. 4,28 20 tys. widzów, międzypaństwowy |czy Henriksen i Fricksen w pomo- 


È t Ń = PY TEG % f Ń 
Tews mecz piłkarski Polska — Norwegja | cy wybijali się jednak ponad poziom | zryw Wilimowskiego. Pozycja Wy- | Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik popołu- 
we zakończył się wynikiem remisowym ! całego zespołu. |jątkowo dogodna, ale Polak gubi fe kionika gA ao a D p aryr iney 
| W teatrach 2:2 (0:2). - i | Przewaga Norwegów była przez j piłkę. Po chwili dla nas korner. | 16.30 Sylwetki kompozytorów pols len. 17.39 
t Wielki: Dziś, w poniedziałek o 8-ej Wynik ten nie oddaje jednak rze cały niemal czas meczu, chociaż sto | Strzela Wodarz, piłkę _ otrzymuje Hirea iepene a port EL 
istot Poste y yarog Pb czywistego obrazu gry. Poziom obu sunek kornerów przedstawiał sięj Piec, który szybko i nieuchronnie pogadanka. 18.00 Audycja dla wsi. 18.30. 
gap” x Z ~ |drużyn nie był bynajmniej równy. na naszą korzyść (8:3). Od pierw- | bije ją do bramki. Pierwszy gol!) uczcie Junackich Huców Pracy. 1900, 
se, Ta karodowy: „g Szkoła „oBmówy”. Polacy wyraźnie ustępowali swym | szych minut piłka stale jest przyj2:1. Niesłychany entuzjazm. Doda- | macyjne. 31.40 Nowości literackie. 22.00. 
poty WoE Letni: , Jean”. ż przeciwnikom, którzy górowali nad gościach. Ich ataki stale zagrażają |je to animuszu naszym graczom, | żągy A  dasinika Taz: 
w ; Nad. n Rorwiedimy sg: naszą drużyną pod każdym wzglę- | naszej bramce. Pierwsza bramka dla | którzy szaleją wprost na boisku. Co | ezornego. 23.05 Wiadomości z Polski. 
iki kro Aiskoum anamtoa k. dem. igości pada szybko, bo już w 6-ej|chwila mamy sposobność do zdoby- 
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Wspaniaiy dorobek gospodarczy 


i rolniczy pow. piotrkowskiego na wielkiei wystawie 
rolniczej w Piotrkowie 


Staraniem Okręgowego Towa- 
rzystwa Organizacyj i Kółek 
*dlniczyoh w Piotrkowie na 
terenie posesji Włośr, Spółdz. 
Rolniczo-Handlowej urządzona 
została wielka wystawa, ilus- 
trująca olbrzumi dodobek go- 
spodarczy i podni-sienie kultu 
ry rolniczej wsi w powiecie 
piotrkowskim. Wystawa ta po- 
za działem hodowlanym, pro- 
wadzonym najszerzej, który ze 
względu na niewygasłą prysz- 
czycę nie mógł być zademo- 
strowany, obejmowała kilka 
działów prac O. T. O. i K. R. 
A więc: Koła Gospodyń Wiej. 
skich (autonomiczna organizacja 
w ramach O. T. O.i K. R.) 
poza eksponatami z dziedziny 
kulturalnej, przetwarzania owo- 
ców i warzyw, tuczenia i bicia 
drociu oraz robót ręcznych, ha- 
wtów, kroju, szycia i.t.p. wy- 
stawiły również dział higieny i 
opieki nad matką i dzieckiem, 
bardzo bogato ilustrowany wy- 
kresami i planszami, 

Najpoważniejszy dział przy- 
sposobienia rolniczego, w któ- 
rym wzięła udział młodzież 
wiejska, zorganizowana w Zw. 
Mł. Wsi, Kat. Stow. Młod». Pol- 
skiej, Młodej Polski, Zw. Strze- 
leckim, Ogółem w akcji P. R. 
w r. b. wzięło udział 69 zespo 
łów ze 400 uczestnikami, w wy 
stawie zaś frekwencja wynosi- 
ła 95 proc. Dział P, R. przed- 
stawia się bardzo imponująco 
W czasie wystawy uczestnicy 
konkursów poddani zostali spe 
cjalnym egzaminom, po czym 
zakwalifikowani zostali do wyż 
szych stopni, a wielu z nich o- 
trzymało odpowiednie nagrody 
ufundowane przez O. T. O. i 
K. R. Z kolei zwracał uwagę 
dział racjonalnej organizacji go 
spodarstw wiejskich. Cały sze- 
reg wzorów zorganizowanych 
gospodarstw, duża ilość ekspo 


Plaga pożarów w piotr- 
kowskiem opanowana 

Od dłuższego czasu powiat 
piotrkowski nawiedzany był ist- 
ną plagą pożarów, które wy- 
rządzały dotkliwe straty. 

Powszechny Zakład Ubez- 
pieczeń Wzajemnych w Piotr- 
kowie wypłacał po kilkadzie- 
siąt tysiący złotych miesięcznie 
odszkodawania dla pogorzel- 
ców. Pożary te jednak 
się wydały się kierownictwu 
P.Z.U.W. w P.otrkowie bardzo 
podejrzane i wszczęło ono skru- 
pulatne obliczanie poniesionych 
przez pogorzelców strat. P.Z. 
U.W. wypłaca bowiem tylko 
istotne wartości spalonych ob- 
jektów. To odniosło niespo 
dziewany skutek, gdyż pożary 
momentalnie ustały. Od dwóch 
tygodni 
skim nie zanotowano bowiem 
ani jednego pożaru. 

Wynika z tego, że większość 
pożarów w piotrkowskien pow- 
stawała z podpalenia, które 
obecnie przestało się... opłacać. 


w powiecie piolrkow- 


natow z ich ; rodukcji, wykre 
sy, cyfry (w akcji organizacji 
gospodarsiw bierze udział 159 
uczestników w 24 zespołach), 
poza tym wykresy o produkcji 
hodowlanej i in. dopełniały te- 
go działu prac O.T.O i KR. 

Osobne stoisko poświęcone 
zost ło pracom łąkarskim. Po- 
mysłowo urządzone stoiska 
świadczyły o tym, że nie tylko 
w zakretie uprawy łąk w po- 
wiecie piotrkowskim O. T. O. 
i K. R. zrobiło bardzo dużo w 
ostatnich latach drogą doświad 
czalnictwa, którą stara się usta 
lié najwłaściwsze sposoby go- 
spodarowanga i uprawy najwła 
ściwszych odmian zbóż i oko- 
powych. Na wystawie tej pow- 
szechnk uwagę zwracała mapa 
ilustrująca stan prac O. T. O. 
i K. R. w poszczególnych dzie 
dzinach produkcji. Mocne za- 
gęszczona sieć Kółek Rolni- 
czych, Kół Gospodyń Wiejskich 
spółdzielczych Kas Stefczyk, 
młeczarń spółdzielczych, dzie- 
cińców, punktów nasilenia pra- 
cami hodowli, stacyj kopulacyj 
nych i t. p. dają obraz wszech 
stronnych i planowo prowadzo 
nych prac O. T. O. i K. R. li- 
czy w tej chwili z górą 6.000 
członków i około 200 ogniw 
rolniczych i gospodarczych w 
powiecie. 


Wojsko w dniu 11 
listopada 


Zostały już ustalone główne 
punkty wytyczne programu u- 
działu wojska w tegorocznych 
uroczystościach Święta Niepo- 
dległości. Według tego progra 
mu, w przeddzień święta zosta 
ną wygłoszone w oddziałach 
okolicznościowe pogadanki dla 
żołnierzy. Wieczorem na ulicach 
miasta posiadających garnizo- 
ny, odbędzie się capstrzyk or- 
kiestr wojskowych. 

W dniu 10 listopada przewi- 
dziane jest także złożenie hoł- 
du pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Belwederze, na 
Rossie i na Wawelu 

Właściwy dzień święta naro- 
dowego rozpocznie się uroczy- 
stym nabożeństwem, odprawio- 
nym w świątyniach wszystkich 
wyznań. 

W stolicy po nabożeństwie 
w Katedrze odbędzie się wiel 
ka defilada wojska, w której 
wystąpią także odziały Legii 
Akademickiej, przysposobienia 
wojskowego i stowarzyszeń 
młodzieżowych. W godzinach 
wieczornych żołnierze spędzą 
czas na specjalnie dla nich u- 
rządzonych zabawach. W oby 
dniach od 10 do 11 listopada 
Polskie Radio nada audycje dla 
żołnierzy, względnie korzystać 
będą ze siecjaln, ch przedsta- 
wień teatralnych i kinowych. 

Piecyki „GNOM” niezwykle 
oszczędne i praktyczne. Poleca: 
po cenie fabrycznej firma „A- 
nolf Pański Spadk.” Piotrków 
Legionów 2 telefon 10 55. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


„DZIENNIK 


| ideologia i cele Obozu Zjednoczeuia Narodowego 
według mego rozumienia /żolnierskiego |ixobywatel- 
skiego są dobre, są słuszne, są zbawienne, są we- 


NARODOWY“ 


MARSZAŁEK ŚMIGŁY-RYDZ 


powiedzial: 


dług mego rozumienia konieczne dla Polski. 


(Z przemówienia do członków Rady Naczelnej O Z. N. w dn. 19. V. 1938 r.). 


Doniosłe znaczenie wyborów 
dla państwa i narodu 


Przejawiające się w społe- 
czeństwie dążenie do czynniej- 
szego niż dotychczas współdzia 
łania w pracy dla Państwa jest 
objawem zdrowym, który po- 
winien być w jak najszerszym 


zakresie zaspokojony. 
Współdziałanie 


nictwem Sejmu i Senatu. Dla- 


tego wybory do Izb Ustawo- 
dawczych, które się niedługo 
odbędą, będą miały niesłycha- 
nie donioiłe znaczenie dla Pań- 
stwa i Narodu. Od wyborców 
bowiem zależeć będzie, 
czy pizyszłe Izby Ustawodaw- 


tych 


cze spełnią rolę, jaką wyzna- 
cza im Konstytucja Kwietniowa 
czy nie. Od wyborców zależy, 
czy będą one Instytucjami po- 
siadającymi autorytet całego 
społeczeństwa, czy przeciwnie, 
instytucjami słabymi. 


to najlepiej 
rozwinąć się może za pośred- 


Dnia 6 listopada odbędą się 
wybory do Sejmu, a 13 listo- 
pada wybory do Senatu. 

Zbiża się chwila, w której 
społeczeństwo zdać musi egza- 
min ze stopnia swego wyrobie 
nia państwowego. 

Wybory wykażę, czy zdolni 
jesteśmy czynnie współpraco- 
wać w budowie państwa. Dnia 
6 listopada nikogo z uprawnio 
nych do głosowania nie może 
zabraknąć przy urnie [wyborczej 
Wszyscy złożyć Fmusimy swój 
głos, a 13-go głosować przy 
przy wyborze senatorów. 

Nawołujący do wstrzymania 
się od głosowania działają na 
szkodę Państwa. O tym trzeba 
pamiętać. Działenie takie, jak 
w ogóle przeciwdziałanie wy- 
borom, jest przestępstwem, któ 
re może być ścigane na drodze 
karnej. 


Orkiestra 


Tomaszów. Fabryki Sztucznego Jedw. 
1929 — 29.X. - 1938 


Dnia 29 bm. mija dziesięć lat 
od chwili założenia orkiestry 
Tomaszowskiej Fabryki Sztucz- 
nego Jedwabiu w Tomaszowie- 
Mazowieckim. 

Pierwotnie orkiestra liczyła 
14 członków. |Zawdzięczając 
jednak nadwyraz życzliwemu 
ustosunkowania się Dyrekcji 
Fabryki, w osobie—Dyrektora 
M. HERTZA i wydatnemu po- 
parciu materjalnemu, — orkie- 
stra szybko rozwinęła się i o- 
becnie stan liczebny członków 
muzyków przedstawia się licz- 
bą 50. 

Pragnąc stworzyć jaknajbar- 
dziej dobre warunki do ćwi- 
czeń, Dyrekcja Fabryki wybu- 
dowała specjalne dwa domy 
dla orkiestry, gdzie trzy razy 
w tygodniu odbywają się sy- 
stematyczne ćwiczenia muzy- 
czne, pod kierownictwem ka- 
pelmistrza i założyciela orkie- 
stry p. FRANCZAKA Czesła- 
wa. 

Repertuar orkiestry przedsta- 
wia się następująco: 


a) marsza 139 
b) uw.rtury 64 
() poipuri 28 
d) fantazje 36 
e) utwory koncert we 71 
f) utwory koś ielne 20 
g) różne 110 

Razem 468 


W okresie X-lecia orkiestra 
brała udział: 
a) uroczysłość w Spale 


z |Czytajcie Dziennik Narod. 


b) koncerty 47 
c) akademie 46 
d) poranki muzyczne 27 


e) święta i uroczystości 


narodowe 69 
f) różne 98 
Razem 204 


Orkiestra rekrutuje się z za- 
łogi robotniczej. Szefem orkie- 
siry jest kapelmistrz Czesław 
Franczak, pracownik umysłowy 
EROSA S]: 

Obecnie orkiestra posiada 
sześciu elewów, których kształ- 
ci na muzyków. 


W związku z notatką o za- 
chorowaniu wskutek wydzie- 
lonej śliny przez psa, proszeni 
jesteśmy o sprostowanie, że 
państwo Franciszek i Józefa 


Konarscy bynajmniej nie zostali 
zakażeni, lecz dobrowolnie, z 
własnej inicjatywy poddali się 
na wszelki wypadek, szczepie- 
niu ochronnemu. 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 


Znawcy ismakosze piją tylko piwa z miejscow. browaru 
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Ruch przedwyborczy 
w toku 
Z Kamińska 


W niedzielę odbyło się bar- 
dzo liczne zebranie miejsco” 
wych obywateli w sprawie,wy* 
borów do Sejmu. Bardzo cie* 
kawe i nadzwyczaj rzeczowć 
przemówienie wygłosił radca 
Izby Rzemieślniczej p. Marian 
Faustyn. 

Dwugodzinne przemówienie 
radcy Favstyna zawierało bar 
dzo interesujący materiał z 0* 
gólnej sytuacji kraju ze szcze” 
gólnym uwzględnieniem postu- 
latów rzemiosła. Obowiązkiem 
każdego obywatela — mówił 
radca Faustyn, dla którego d0- 
bro kraju i jego polega nie SA 
obojętne jest stanąć do 
urny wyborczej. 

Nestępnie zabrał głos prezes 
Leonard Kopydłowski, który 
skrystalizował całokształt prać 
rządu i 
skiej polityki na terenie mię“ 
dzynarodowym, wskazując ne 
potrzebę rozwinięcia szerokiej 
propagandy za udziałem w Wy“ 
borach. Miejscowy działacz 
prezes Cechów chrześcijańskie 
p. Gajewski przedstawił poło” 
żenie rzemiosła na terenie Kā 
mińska i jego bolączki. 

Po ożywionych rozprawach 
uchwalono jednomyślnie P9* 
przeć kandydaturę b. posła 
Drozd Gierymskiego, który 9% 
teronie Sejmu i w całej swej 
dotychczasowej działalności d‘ 
się poznać jako energiczny ' 
wypróbowany rzecznik i 01% 
downik spraw rzemieślniczych: 

Obaj kandydaci z Piotrkow” 
skiego pp.: Drozd-Gierymsk! > 
J. Czech odbyli w ciągu Pie” 
dzieli kilka zebrań, na których 
zapadły uchwały za udziałem 
w wyborach i za poparciem 
ich kandydatur. 
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